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Delegaci amerykańscy w komisji 

odszkodowań.
P a r y ż .  W  P aryżu  zbierają się rze

czoznawcy, którzy mają rozpatrzeć spra
wę odszkodowań wojennych. Załatwie
nie tej sprawy pociąga za sobą pierwszo
rzędne skutki zarówno gospodarcze, jak 
aolityczne. Od tego, w jaki sposób ona 
rostanie załatwiona, zależy w dużym sto
pniu pokój świata. Jak wiadomo, w na
radach brać będą udział także przedsta
wiciele Ameryki, Pierpont Morgan i Owen 
loung-. Na tych dwóch nazwiskach sku- 
i>ia się cała uwaga świata. Bo takie lub 
nne załatwienie kwestji odszkodowań jest 
w przeważnej części zależne od stanowi
ska Ameryki.

Morgan jest nafwiękwszym bankierem 
świata. Jonng jest właściwym autorem 
rfanu Dawesa. Będzie on więc najlep
szym znawcą całego zagadnienia.

Że Ameryka tych właśnie ludzi wywo
łała jako swych delegatów, dowodzi, że 
Przywiązuje do rokowań wielkie znacze
nie. Istotnie też Ameryka ma ogromny 
oteres w uregulowaniu odszkodowań, 
pożyczała bowiem wiele pieniędzy pań
stwom, które wygrały wojnę i pieniędzy 
ych niema ochoty stracić. A zwrot tego 
Jługu jest zależny od tego, czy i ile Niem
cy zapłacą odszkodowań.

Niemcy mają nadzieję, że Amerykanie, 
ako dobrzy kupcy, nie będą popierali 
ladmiernych żądań. Z drugiej znów 
strony państwa koalicyjne dążą do tego, 
)y ich wszystkie długi wobec Ameryki 
Kłkryte zostały spłatami niemieckiemi. 
Jzgodnienie tych dwóch poglądów bę- 
Jzie zadaniem delegatów amerykańskich.

Telegramy.
Zderzenie pociągów pod Poznaniem.

P o z n a ń .  (PAT.) D yrekcja kolei 
Państwowych w  Poznaniu komuniku
je: Pociąg pośpieszny Nr. 407, idący ze 
Lw owa do Poznania, najechał na po
ciąg osobow y Nr. 32, idący do Katowic 
ta kilometrze 56-tym. Rannych jest 6 
psób. Przypuczalnie ruch będzie 
w strzym any przez 5 godzin. P rezes 
dyrekcji kolei państw ow ych, inż. Ru- 
ciński. w yjechał z komisją na miejsce 
wypadku.

Krwawe demonstracji w Berlinie.
B e r l i n .  (PAT.) W  dzielnicach ro

botniczych Berlina przyszło do sta’rcia 
między grupą, protestującą przeciw ko 
nakazowi odbywania dem onstfacyj po
litycznych a policją. Jest wiele ran
nych zarów no po stronie policji jak i 
iem onstrujących. Aresztow ano 28 ko- 
nunistów.
Związek chłopski Śląska Opolskiego 

za traktatem z Polską.
B e r l i n .  (PAT.) Na zjeździe ślą

skiego związku chłopskiego we W ro
cławiu dem okratyczny minister Rzeszy 
Dietrich wygłosił przemówienie na te- 
hiat krytycznego położenia rolnictw a y Niemczech. Min. Dietrich podkreślił, 
że koncesje, przyznane przez rząd 
°becny w  spraw ie trak tatu  handlowego 
2 Polską, sa daleko mniej niebezpiecz- 
ne, aniżeli koncesje, przyznane Polsce 
brzez rzad dawny.

Sprawy Śląskie w sejmie warszawskim
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Ponedział- 

kowe obrady budżetowe sejmu Rzeczy
pospolitej wysunęły na pierwszy plan 
sprawy górnośląskie. Już na skutek pią
tkowego ataku posła Roguszczaka na 
wojewodę Grażyńskiego, wystąpienie te
go posła, który wszedł do sejmu tylko 
dzięki poparciu przez wojewodę G ra
żyńskiego, ą  teraz zwalcza swego do
broczyńcę, wywołało wśród wszystkich 
posłów niesłychane oburzenie. Ten na
strój wzrósł jeszcze bardziej, gdy na 
pomedziałkowem posiedzeniu przyszedł 
p. Roguszczakowi w pomoc p. Tempka, 
sojusznik Korfantego, zwalczany namię
tnie podczas wyborów przez tegoż sa
mego posła Roiguszczaka. P. Tempka, 
ośmielił się twierdzić, że wojewoda G ra
żyński rozbija jednolity front polski na 
Śląsku i domagał się ni mnie. ni wię

cej, tylko ustąpienie p. Grażyńskiego.'
Ciętą odprawę dał obycwom po

słom opozycyjnym p. Grzesik. Napięt
nował on w dosadnych słowach postę
powanie p. Roguszczaka, który zanm  
zqptyl mandat do sejmu warszawskie
go, podpisywał wszystkie rezolucje, wy
chwalające wojewodę Grażyńskiego, a 
teraz, gdy został posłem z listy rządo
wej, atakuje go. Poseł Grzesik cytuje 
również rezolucję Nar. Partji Robotn.

Górnego śląska, w której zebrani przy
rzekają gorąco popierać politykę woie 
wody i dziękują mu za zasługi. Co się 
tyczy niebezpieczeństwa niemieckiego, to 
wszyscy wiedzą na Śląsku, że właśnie 
poLtyka wojewody Grażyńskiego para
liżuje politykę niemiecką.” Co się tyczy 
separatyzmu, to szerzą go działacze na
rodowi i chrześcijańscy, popełniając 
zdradę. Następnie mówca cytuje wypo
wiedziane przez posła Korfantego sło- 
wa: „Ja rozpalę na Śląsku taki separa
tyzm, że w mm spalj się nietylko G ra
żyński, lecz i wszelkie w'plywy war
szawskie". Separatyzm nie leży w du
szy Górnoślązaka. Wojewoda Grażyń
ski zasługami swojemi zdobjł obywa
telstwo górnośląskie. Wkońcu mówca 
przytacza rezolucję, .powziętą przez ro
botników, a protestującą przeciwko prze
mówieniu posła Roguszczaka.

Następnie zabrał głos p. Minister 
Składkowski, odpowiadając m. i. na za
rzut posła Żuławskiego, oskarżającego 
wojewodę Grażyńskiego, jakoby prze
kupstwem skłaniał jednego z posłów do 
przejścia z jednego stronnictwa do in
nego. Minister Skłaćkowski oświadcza, 
że sprawa o oszczerstwo dawno już od
dana została do prokuratora. Minis,er 
piętnuje takie zasady walki.

Obrady parlantentarjuszńw polsko-francuskich.
P a r y ż .  (PAT.) Odbyło się tu

przy bardzo licznym udziale posłów i 
senatorów  pierw sze w  roku bieżącym  
posiedzenie plenarne grupy parlam en
tarnej polsko-francuskiej. Po zagajeniu 
posiedzenia, przew odniczący poseł
Lecquin przedstaw ił zebranym  rękopis 
dzieła byłego prem jera Juljana Nowa
ka o odbytej w  roku 1924 w yciecze po 
Francji grupy parlam entarnej Polski. 
Drugą kw estją, figurującą na porządku 
dziennym, była w ycieczka do Polski 
parlam entarzystów  francuskich. P rze 
w odniczący odczytał zaproszenie, w y 
stosow ane w tej kwestji przez w ar
szaw ską grupę parlam entarną polsko- 
francuską, w zyw ając zebranych do 
wypow iedzenia się. Zebrani posta

nowili jednogłośnie przyjąć zaprosze
nie i w yrazić serdeczne podziękowanie 
grupy parlam entarnej polsko - francu
skiej. Liczne grono najwybitniejszych 
posłów i senatorów  zapisało się na
tychm iast na listę uczestników w y
cieczki, k tóra odbędzie Się praw dopo
dobnie w  pierw szych dniach czerw ca 
po w yborach municypalnych. Z kolei 
zebranie przystąpiło do dyskusji nad 
polityką zagraniczną Polski, k tórą re 
ferow ał deputow any Frot, sekretarz 
komisji spraw  zagranicznych. Poło
żono szczególny nacisk na przebieg 
ostatniej debaty w  komisji sp raw  za
granicznych Sejmu polskiego, oraz na 
doniosły charakter expose ministra Za
leskiego.

Nowy bunt w Hiszpanii.
B e r l i n .  (PAT.) W edług w iado

mości, otrzym anych z M adrytu w ybu
chło w czoraj w  W alencji powstanie. 
Generał G astro Girona staw ia opór 
rządowi. Część garnizonu stanęła po 
jego stronie.

B e r l i n .  (PAT.) N Z W alencji do
noszą, że król Alfons hiszpański ogło
sił proklam ację, w  której w zyw a armję 
do posłuszeństw a i dyscypliny.

W i e d e ń .  (PAT.) P rasa  donosi

z M adrytu, że gubernator W alencji ge
nerał Catanelo został aresztow any 
i pod ochroną w ojskow ą przew ieziony 
do M adrytu, gdzie stanie przed sądem 
wojennym.

W i e d e ń .  (PAT.) Dzienniki do
noszą z M adrytu, że oprócz generała 
Catanelo aresztow ano wielu oficerów, 
oraz osobistości politycznych od kon
serw atystów  aż do le jc o w y c h  repu
blikanów i syndykalistów .

Trocki na wygnaniu.
M o s k w a .  (PAT.) W  dalszym 

ciągu jest tu żyw o om awiana spraw a 
w ysłania Trockiego poza granice Rosji. 
Rząd turecki w yraził zgodę na p rzy 
jazd Trockiego do Turcji i udzielił 
w izy Trockiemu, jego żonie i synowi. 
Trockiem u ma tow arzyszyć dwóch de
legatów  w ładz sowieckich.

W i e d e ń .  (PAT.) „Die Stunde“ 
donożi z Konstantynopola, że w czoraj 
przyjechał tam  Trocki z żoną i synem 
pod ścisłą kontrolą rosyjskiej policji 
tajnej. Po opuszczeniu okrętu w ysto 
sow ał on do rządu an górskiego tele
gram  Z prośbą o udzielenie mu pozwo
lenia na pobyt.

Walka o nowy rzad 
w Niemczech.

Od czasu w yborów  m ajowych w  
Niemczech, istnieją usiłowania, by w y 
tw orzyć w  parlamencie w ielką koali
cję stronnictw , na której rząd m ógłby 
się stale opierać. Do koalicji tej nale
żałoby oprócz dotychczasow ych partji. 
popierających rząd, mianowicie socja
listów, centrow ców  i dem okratów , tak 
że stronnictw o Stresem anna, niemie
cka partja ludowa. Pozatem  należa
łyby do koalicji mniejsze grupy, jak 
partja gospodarcza i katolicy ba
w arscy.

Rokowania na ten tem at, prow adzo
ne od kilku miesięcy, nie dały dotych
czas żadnego wyniku. Stresem anow - 
cy uzależniają wstąpienie do koalicji 
od rów noczesnego wciągnięcia ich do 
rządu także w  Prusach. W  sejmie pru
skim jednakowoż od dłuższego czasu 
układ sił jest tego rodzaju, że socjaliści 
w raz z centrow cam i przy  poparciu de
m okratów  stanow ią decydującą w ięk
szość i rządzą sobie Prusam i według 
własnej woli. Nie mają w ięc ochoty 
dzielić się w ładzą ze stronnictwem , 
które w  swej zasadniczej istocie stoi 
bardzo daleko od poglądów dem okra
tycznych, a tem więcej socjalistów. 
S tresem anow cy są bowiem stronni
ctwem  wielkich przem ysłow ców , go
dzących się tylko z konieczności i dla 
praktycznych w zględów z obecnym 
układem stosunków w  Niemczech. W  
głębi swego serca są oni monarchistami 
i konserw atystam i. Nic więc dziwnego, 
że socjalistyczny prezes m inistrów pru
skich opiera się wszelkiemi siłami do
puszczeniu Stresem anow ców  do rządu 
i używ a w  tym celu najrozmaitszych 
argum entów.

Tak więc dotychczas nie postąpio
no ani na krok naprzód ku utworzeniu 
wielkiej koalicji. Obecnie kanclerz 
Muller rozpoczął na nowo rokowania. 
Tw ierdzi on, że sytuacja m iędzynaro
dowa w ym aga tego. by rząd miał stałą, 
silną większość, gdyż przez to wobec 
zagranicy będzie miał lepszą sytuację. 
A potrzebne jest to teraz, gdyż nieba
wem  rozpoczyna się dla Niemiec naj
donioślejszy okres. Mianowicie w  pier
wszych dniach lutego zbiera się komi
sja rzeczoznaw ców , . mająca obrado
wać nad ostateczncm  ustaleniem od
szkodowań, jakie Niemcy mają zapła
cić za przegraną wojnę. Od w y n ik u  
tych obrad zależny jest by t przyszłych 
pokoleń. W  tym ciężkim i doniosłym 
okresie, k tóry  potrw a zdaniem kancle
rza  kilka miesięcy, nie może istnieć 
rząd, nie m ający silnego oparcia w  
parlamencie.

Czy ten argum ent przem ówi do 
przekonania zainteresow anych stron 
nictw, trudno przew idzieć. Egoizm p ar
ty jny jest wszędzie, a także w  Niem
czech, zbyt silny, aby nartje z lekkiem 
sercem  w yrzekały  się zdobytych ko
rzyści. Przedsm ak tego m am y już te
raz. Oto centrow cy oświadczyli, że 
domagają się trzech tek m inisterial
nych i tylko pod tym  w arunkiem  zgo
dzą się na w ielka koalicje. A socjaliści



w Prusach w  dalszym ciągu obstają 
przy tem, by dopiero po utworzeniu 
wielkiej koalicji w  parlamencie R zeszy 
przystąpić do rozm ów na tem at dopu
szczenia Stresem anow ców  do rządu 
pruskiego, a nie, jak ci się dopominają, 
by załatw iono równocześnie obydwie 
spraw y.

Sytuacja nie popraw iła się zatem  
wcale. Pozotaje jedyna droga — to 
jest interw encja prezydenta Hinden- 
burga. Już tu  i ówdzie rozlegają się 
głosy, źe kanclerz ma odbyć, czy na
w et już odbył z nim naradę. Jest bar
dzo prawdopodobne, że prez. Hinden- 
burg, jak to już raz  uczynił, wypow ie 
sw e energiczne, generalskie słowo, 
przed którem  ugną się politycy.

|  Przegląd polityczny f
Wniosek niemiecki w sprawie 

mniejszości.
Podczas sesji grudniowej rady Ligi 

Narodów oświadczył minister Stresemann 
w podnieceniu, że na następnej sesji za
żąda od Ligi, by sprawę ochrony mniej
szości gruntownie omówiono. W myśl 
tej zapowiedzi nadszedł istotnie do se
kretariatu Ligi wniosek ministra Stresc- 
manna, aby rada Ligi omawiała wniosek, 
zatytułowany: Liga Narodów gwarantuje 
postanowienia dla ochrony mniejszości. 
Wobec tego sekretariat Ligi umieścił ten 
wniosek na porządku dziennym sesji ra
dy, rozpoczynającej sie 4 marca.

Postanowienie tej sprawy na porząd
ku dziennym nadaje nadchodzącej sesji 
rady Ligi wielkie znaczenie, zwłaszcza 
dla Polski i ludności polskiej, zamieszka
łej w  Niemczech.

Dyskusja w parlamencie Rzeszy dad 
paktem Kclloga.

W parlamencie Rzeszy odbyła sie 
krótka dyskusja nad paktem Kelloga, 
przedłożonym przez rząd do zatwierdze
nia. Uzasadniał przedłożenie minister 
Stresemann, który przypominał po
krótce intencję paktu, mającego być 
podstawą do dalszego kształtowania sto
sunków między narodami. Rozwój naro
dów prowadzić będzie zawsze do coraz 
nowych przeciwieństw, które można bę
dzie tylko wówczas pokojowo rozwiązy
wać, gdy współżycie narodów będzie 
oparte na odpowiednio ukształtowanych 
normach prawnych. Pakt Kelloga jest 
początkiem tego i w tem leży jego zna
czenie. Po krótkiej dyskusji, w której 
krajni nacjonaliści i komuniści występo

wali przeciwko paktowi, sprawę, tę ode
s ła n o  do komisji dla spraiw zagranicznych.
iŁ -sT -y r j— b b — m m m — w — y—

Próby przewrotu na Litwie.
Od jakiegoś czasu wiadomo było, po

mimo ostrej cenzury, stosowanej przez 
rząd litewski, że rządy Woldemarasa spo
tykają się z coraz większem niezadowo
leniem ludności, a przedewszystkiem kor
pusu oficerskiego. Oliwy do ognia do
lało zawarcie traktatu handlowego z 
Niemcami. Traktat ten jest dla Litwy 
bardzo niekorzystny, gdyż naraża Litwę 
na zalew towarami niemieckiemi i na ko
lonizację przez żywioł niemiecki. Ta po
lityka Woldemarasa, poddającego Litwę 
całkowicie pod wpływy gospodarcze i 
polityczne Niemiec, przedewszystkiem 
była powodem wybuchu* Skąpe wiado
mości dochodzą wprawdzie z Litwy, po
zwalają one jednak przypuszczać, że ofi

cerowie, którzy pomogn swego czasu 
Woldemarasowi do objęcia władzy dyk
tatorskiej, chcę go teraz obalić. Jak się 
okazuje, na czele niezadowolonych stoi 
szef sztabu generalnego, Plechawicjusza. 
Zgłosił się on twraz z 18 oficerami do Wol
demarasa i postawił następujące żądania: 
1) doprowadzenie do ostatecznego ure
gulowania stosunków z Polską, 2) zerwa
nie traktatu handlowego z Niemcami, 3) 
wprowadzenie z powrotem ustroju kon
stytucyjnego i wolności prasy.

Co odpowiedział Woldemaras, niewia
domo, gdyż wszyscy oficerowie wraz z 
Plechawicjuszem, po wyjściu z pokoju 
dyktatora zostali aresztowani i osadzeni 
w “Więzieniu. Wiadomość o aresztowaniu 
wywołała w garnizonach ogromne wzbu-
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z n ó w p o j a w i ł a .
y/ Należy mieć sią na baczności i przy 
H  pierwszym objawie przeciwdziałać. Naj- 
m wierniejszym sprzymierzeńcem są praw- 

dziwę
m t a b l e t k i

Oddawna znane te tabletki usuwają i 
łagodzą bóle głowy, przeziębienia, a 
przez ożywienie krwiobiegu uniemożli
wiają wystąpienie grypy, a tem samem 
i  gorączki.

Należy zawsze żądać tabletek Aspirin 
w oryginalnem opakowaniu z czerwo
ną banderolą i zarejestrowanym zftekiem

Sprzedaż w aptekach

rżenie. Jest bardzo prawdopodobne, że
wcześniej, czy później dojdzie do starcia 
pomiędzy stronnikami Plechawicjusza, 
który cieszy się wśród oficerów wielką 
bezkarnością, a oddziałami szaulisów, to 
jest organizacji na wpół wojskowej, utwo
rzonej i utrzymywanej przez Woldema
rasa.

W zatargu obecnym niejasną jest rola 
prezydenta Litwy, Smetony. Podobno
nie godzi się on z postępowaniem Wolde
marasa i skłania się raczej do poglądów 
zbuntowanych oficerów. Ostatnie tele
gramy dóniosły, że Woldemaras wraz z 
ministrami zamknął się w swym pałacu, 
strzeżonym przez szaulisów.

Nowy projekt Brianda.
Jeden z dzienników francuskich donosi, 

że francuski minister spraw zagranicz
nych, Briand, od dłuższego czasu pracuje 
w głębokiej tajemnicy nad nowym pro
jektem, który ma stanowić koronę jego 
życia. Mianowicie chce on utworzyć z 
państw europejskich stany zjednoczone 
na zasadzie gospodarczego zbliżenia. Po
dobno o tej idei Briand rozmawiał już 
z ambasadorami Anglji i Niemiec. Czy ta 
wiadomość nie jest tylko zwykłą kaczką 
dziennikarską, niewiadomo. W każdym 
razie, jeśli Briand istotnie nosi się z po
dobną myślą, to dużo jeszcze wody upły
nie, zanim ta piękna idea będzie mogła 
być urzeczywistniona.

Rolnicy francuscy tworzą własne 
stronnictwo.

W Paryżu odbył się kongres repre
zentantów szeregu organizacyj rolniczych, 
na którym zapadło postanowienie stwo
rzenia francuskiej partji agrarnej, grupu
jącej w sobie bogatszych, średnio zamo
żnych i małorolnych włościan we Francji. 
W przemówieniu programowem tymcza
sowy prezes stronnictwa, Clarence, wska
zywał iż 48 proc. ludności francuskiej zaj
muje się rolnictwem. Interesa agrarne 
mają więc prawo do reprezentacji przez 
przeszło 300 deputowanych. Tymczasem 
obecnie włościanie francuscy i ich intere
sy nie są reprezentowane niemal zupełnie. 
Nowe ugrupowanie polityczne we Francji 
ze szczególnem zdecydowaniem walczy 
z rozkładowymi wpływami komunizmu.

Nowy amator korony Afganistanu.
Według wiadomości, nadchodzących 

z Kairo, sytuacja w Afganistanie staje się 
coraz bardziej chaotyczna. Ostatni pre
tendent do tronu Alli Achmet Chan, który 
zadał klęskę wojskom Habibullaha, roz
rzucił proklamację do przedstawicieli po
szczególnych plemion, w których obwo
łuje się królem Afganistanu, zapowiadając 
jednocześnie, iż wezwie króla Amanullaha 
i ks. Amara do zaniechania dalszych walk.

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

P O Ś C I G .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

25) (Ciąg dalszy).

U Barcza na Smolnej siedział Sikorski ze Strasze- 
wiczem. Zeszli się tu po obiedzie. Gospodarz rozma
wiał z kimś telefonicznie w sąsiednim pokoju. Wiado
mości były widocznie bardzo ważne, gdyż Barcz no
tował pilnie szczegóły rozmowy.

Straszewicz był mocno przygnębiony. Na prośbę 
Sikorskiego poszedł był do panny Ludmiły i próbował 
wytłumaczyć jej cały splot zdarzeń, które jedynie z po
zoru przemawiały przeciw Henrykowi. Ale panna zda
wała się nie słuchać wcale tłumaczeń pułkownika. Za
cięła usta i milczała uparcie, nie dając nawet poznać 
po sobie, że rozumie wywody Straszewicza.

— Panno Lu! Dlaczego pani nic się nie odzywa? 
Czy nie słyszy pani tego, co mówię od kwadransa?

— Proszę pana, ja nie chcę tego słuchać. Pan Si
korski był moim narzeczonym i jako taki miał obowią
zek powiedzieć mi sam całą prawdę. Jakże mogłabym 
mieć do niego zaufania po tem, co zaszło? Doprawdy, 
na wszystko pana proszę, nie mówmy więcej o tem.

Straszewicz był nieco urażony.
— Może pani być pewna, że wszystko dobrze 

przemyślałem, zanim zdecydowałem się tu przyjść. Nie 
byłbym na tak odpowiedzialnem stanowisku publiez- 
nem, gdyby moi przełożeni mogli mieć najmniejsze 
wątpliwości co do mego charakteru. O ile uznaję u 
Henryka różne zalety, o tyle nie mogę nie widzieć wad, 
jednak znam na tyle całą sprawę, żeby go nie potę
piać . . .  tak zupełnie bez litości, jak to pani czyni.

— Ach, proszę pana! Przyjaciel może wybaczyć 
przyjacielowi to, co przyszła żonę może na zawsze od-

stręczyć. Różnica między Wymaganiami mężczyzny a 
kobiety jest zbyt subtelna, żeby ją można było sprecy
zować tak napoczekaniu.

— Więc nic nie wskóram?
Lu wzruszyła ramionami, lecz naraz zimny wyraz 

ustąpił z jej twarzyczki. Oburącz ujęła dłonie Strasze
wicza' i rzekła:

— Niech mi pan daruje, że jestem wobec pana nie
grzeczna. Trudno, pan nie chce zrozumieć mojej psy
chologii. Pan jest szlachetny i robi wiele dla przyja
ciela, może nawet wbrew własnemu przekonaniu. To 
bardzo ładnie z pańskiej strony. Widzi pan, ja nie mogę
0 tem wszystkiem myśleć bez żalu i pańskie słowa po
tęgują tylko ten żal. Może z czasem zapomnę o tem, 
ale nie wiem, czy Wówczas wogóle będę pamiętać o 
panu Sikorskim.

Straszewicz zrozumiał,- że nie przekona panny , twięc 
nie odezwał się już więcej. W milczeniu ucałował ręce 
panienki, bo wzruszyła go boleść, malująca się na jej 
twarzy.

Wyszedłszy, pośpieszył zaraz do Barcza, u którego 
Sikorski przesiadywał teraz stale, oczekując wiado
mości od Lej-czaka, gdyż w myśl ułożonego planu mieli 
razem wyjechać, gdy tylko nadejdzie wiadomość o no- 
wem miejscu pobytu Czerwińskiego.
* Sikorskiego przygnębiła wiadomość o nieustępli- 

wem stanowisku panny Lu. Przybity, siedział na fotelu
1 przez chwilę wydało mu się, że nic go już nie obchodzi 
cała historja z dokumentami, bo i pocóż ma je szukać, 
gdy jedyna osoba, na której opinji mu zależało, nie 
zmieniłaby swego zdania o nim.

— W więzieniu już byłem, więc gdyby mię znowu 
zamknęli, wstyd byłby tylko większy, a nie nowy — 
myślał z goryczą. — A cóżby mi mogło teraz na tem 
zależeć, gdy serce Lu odwróciło się ode mnie?

Naraz drzwi od sąsiedniego pokoju otworzyły się z 
trzaskiem i na progu stanął Barcz. Widocznem było. 
że spokojny zazwyczaj detektyw jest dziwnie podnieco

ny. W ręku trzymał kartkę papieru, którą powiewał, 
jak gdyby dawał sygnały na odległość.

~  Lejczak walczy ze śmiercią. Wypadł z pociągu. 
Bezprzytomnie majaczy. Leży w szpitalu w Toruniu. 
Musimy zaraz jechać do niego. Nic innego tylko Czer
wińskiego to sprawka.

Tamci spoglądali na niego w- zdumieniu, jakby 
zgoła nie rozumieli co mówi, więc Barcz opanował się 
■nieco i zaczął opowiadać całą rzecz spokojniej.

— Komendant policji wojewódzkiej w Toruniu, mój 
przyjaciel, zawiadomił mnie telefonicznie o wypadku! 
Spostrzeżono rano Lejczaka, leżącego w odległości paru 
kilometrów od Aleksandrowa na nasypie kolejowym z 
ipołamanemi nogami i żebrami. W stanie bardzo cięż
kim przewieziono go do szpitala w Toruniu. Trzeba 
natychmiast tam jechać, bo tylko świeży ślad może nam 
wskazać, gdzie szukać sprawcy. Pociąg mamy dopiero 
w nocy, więc jedźmy samochodem.

— Mam do dyspozycji mocny wóz kryty, — ode
zwał się Straszewicz, — więc możemy ruszyć za jakie 
pół godziny. Zatelefonuję do garażu i każę zabrać fu
tra dla siebie i Henryka. O ile pan nie posiada, mogę i 
dla pana — zwrócił się do Barcza.

— Dziękuję mam odpowiednie. Tymczasem może
my się napić przed drogą herbaty.

— Niespełna w godzinę później wyjechali w stronę 
Kutna i po trzech godzinach ujrzeli piękną panoramę 
stolicy Pomorza. Położone nad szeroko już rozlaną 
Wisłą, czerwieniło się to miasto staremi murzyskami 
gotyckich kościołów i gmachów. Wąskie i kręte uliczki, 
któremi przejeżdżali, posiadały urok zamierzchłych 
czasów, zamknięte z obu stron domami o dwóch lub 
trzech oknach na każdem piętrze, jak to było w zwy
czaju średniowiecznego mieszczaństwa. Obramienia 
drzwi, zdobne kamiennerni wąskiemi ornamentami z 
płaskorzeźby, pociągały wzrok, choć poza niemi kryły 
się wnętrza, podobne raczej do rudery, niż do budynku..! 
przeznaczonego na cele mieszkalne w XX stuleciu,*
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Sw. Syiwanusa, biskupa, 

męczennika- 
Sw. Tytusa, biskupa, 
wyznawcy, ł  70. *

Sw. Doroty, panny męczen- 
niczki, f  304,

SŁOW.: BOHDANA.
Dziś siódma rocznica, jak ks. kardynał 

ftatti wybrany został na papieża, przy
bierając imię Piusa XI.

Weselcie się zawsze w Panu. Skrom
ność wasza niech będzie wiadoma, wszyst
kim ludziom. Pan blisko iest. (Filip IV, 
4, 5).

Z d a n i e :
Co w duszy ludzkiej leży potrzebą,
To Bóg sam w ludzkie osnował prawa: 
Dla młodych miłość, dla silnych sława, 
Dla cichych szczęście, dla smutnych niebo.

Narcyza Żnichowska.
R o c z n i c e :  1309 Krzyżacy zdoby

wają Tczew i spalają warownię. — 1380 
śmierć Floriana Jelita Mokrskiego, bisk. 
krak. — 1446 posłowie litewscy w Piotr
kowie oświadczają się z żądaniem zwłoki, 
ale i z groźbą, żeby się Polacy innego 
króla, jak Kazimierza, obrać nie ważyli.
— 1512 narajenie królowi Zygmuntowi 
przez Władysława brata jego, Barbarę, 
córkę Stefana Zapolji, wojewody siedmio
grodzkiego, którą też zaślubił. — 1582 
Polacy ustępują z pod Pskowa. — 1633 
koronacja Władysława IV. — 1772 pod
pisanie konwencji podziałowej w Peters
burgu. — 1831 manifest cara Mikołaja I 
z powodu detronizacji. — 1846 wykrycie 
spisku przygotowawczego przez emi
granta Mirosławskiego. — 1875 ustano
wienie ślubów cywilnych w  Niemczech.
— 1922 wybór papieża Piusa XI. — 1936 
minister Moraczewski wniósł dymisję.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godzinie 7.11, zachodzi 
o godz. 16.46. — Księżyc wschodzi o godz. 
5.38, zachodzi o godz. 13.01.

Długość dnia: 9 godzin 35 minut. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  deszcz. — J u- 
tro:  śnieg z deszczem, mglisto.

— Silne mrozy. Od kilku dni panują 
w całej środkowej Europie, a temsamem 
także w Polsce nadzwyczaj silne mrozy. 
Jak donoszą niemieckie dzienniki w za
chodnich Niemczech temperatura jest zna
cznie łagodniejsza, jak we wschodnich 
prowincjach pruskich i w Polsce. Na 
Śląsku silne mrozy odbiły się fatalnie na 
ruchu kolejowym i tramwajowym. Nie
mal na wszystkich linjach mrozy spowo
dowały opóźnienie pociągów lokalnych, a 
dwukrotnie ruch kolejowy pomiędzy By
tomiem a Katowicami został przerwany. 
Najsilniejszy mróz dokuczał ludziom i 
zwierzętom w ubiegłą sobotę wieczór; 
termometr wskazywał 26 stopni poniżej 
zera, w niedzielę rano 23 stopnie, a w po
niedziałek rano 25 stopni.

— Jaką pogodę będziemy mieli w lu
tym? Znany w całej Europie znawca 
zmian pogody Józef Schaffler w Oberwólz 
w Styrii, którego przepowiednie aury za
zwyczaj się sprawdzają, stawia taką pro
gnozę na miesiąc luty b. r.:

Luty będzie miesiącem skrajnych osta
teczności: silny mróz i odwilż, wielkie 
opady śnieżne i sucha, słoneczna pogoda 
będą bezpośrednio po sobie następować. 
Podobny obraz meteorologiczny dal nam 
i ubiegły styczeń, tylko że mrozy były 
o wiele silniejsze niż to przewidywano.

Luty przeciętnie będzie miał średnio- 
mrofną temperaturę, przyniesie zarazem 
ostre wiatry, które w czasie od 16 do 
30 przybiera miejscami charakter burz.

Pierwsza połowa miesiąca będzie zim
niejsza niż druga, będzie obfitowała w 
śniegi. Mróz, jak mówimy, będzie przy
bierał w początkach lutego, drugi okres 
mrozów przypada na środek miesiąca. 
Od 19 lutego ocieplenie i odwilż.

{Województwo śląskie
; * Sprawa budowy Katedry, Poja-
i wiające się w  ostatnim czasie w  prasie 
j  codziennej wiadomości dotyczące ka- 
! tedry _ śląskiej, zabarwione niekiedy 
' polemicznie, wzbudzić musiały w  opi- 

nji publicznej pewne, aczkolwiek nie
uzasadnione zaniepokojenie. W  zwią
zku z tern donoszą ze sfer zbliżonych 
do Kurji Biskupiej, że ksiądz Biskup 
już w  najbliższym czasie zamierza po- 

j  wółać do życia Komitet Obywatelski, 
i który ma z Kurją Biskupią, w  szcze

gólności z władzami bezpośrednio kie- 
| rującemi budową, współpracować. W  
' zakres prac tego Komitetu wchodzi 

propaganda wśród społeczeństwa, sta
łe informowanie go o przebiegu prac 
wykonanych, wydawanie opinji w  

i wszystkich sprawach z dziedziny fi- 
| nansowej, prawnej oraz technicznej itp.
! Nie ulega wątpliwości, że fen krok ks. 
i Biskupa zdoła wszystkim  . nieżyczli- 
l wym  i dla tak chwalebnego dzieła 
j  szkodliwym wieściom raz na zawsze 
i  położyć kres. Przy wyborze człon- 
; ków Komitetu wyłącznie rozstrzygać 
1 będą względy rzeczowe, zastąpione 

bowiem mają być wszystkie warstwy  
społeczeństwa śląskiego o wyznaniu 
katolickiem bez uwagi na zapatrywa
nia polityczne oraz narodowość. Do 
Komitetu mają wejść ponadto przed
stawiciele wszystkich większych gmin 
śląskich, którzy powołają do życia Ko- 
‘mitcty lokalne, tak aby idea budowy 
Katedry przeniknęła do każdej wsi i 
każdej chaty wierzącego ludu śląskie
go. Założenie Komitetu Obywatelskie
go przy Kurji Biskupiej przyczyni się 
do szybkiego urzeczywistnienia tak 
wzniosłego dzieła, jakim jest budowa 
Katedry na polskim Śląsku.

* Uchwały rady wojewódzkie!. Woje
woda śląski na poniedziałkowem posie
dzeniu rady wojewódzkiej odebrał przy
sięgę od nowo wybranych członków, po
czerń przystąpiono do obrad nad porząd
kiem dziennym. Zatwierdzono dodatek 
do statutu dokształcającej szkoły zawo
dowej przemysłowej w Mysłowicach, 
oraz dl w a dodatki do statutu dokształcają
cej szkoły zawodowej przemysłowej i ku
pieckiej w Wodzisławiu. Z kolei rada 
udzieliła subwencji 5000 złotych dla koła 
Polskiej Rodziny Opiekuńczej w Bielsku 
na adaptację domu zdrowia w Ustroniu, 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi w Ka
towicach 1000 złotych na cele remontu 
sierocińca w Rybniku, zaś gminie Wisła 
15.000 złotych z kredytów budżetu woje
wództwa śląskiego na opracowanie pla
nów regulacyjnych i gminie Jaworze na 
ten sam cel 5000 złotych. Rada zatwier
dziła uchwałę korporacyj miejskich w 
Katowicach w sprawie objęcia gwarancji 
za pożyczkę 50.000 złotych dla gminy ko
ścielnej w Zawodzili oraz uchwałę wy
działu gminnego w Jaworzu w przedmio
cie odstąpienia skarbowi śląskiemu par
celi pod budowę posterunku policji woje
wódzkiej.

* Ruch zarobkowy w górnictwie.
W związku z proklamowanym przez 
zespół pracy strajkiem górników na 
11 lutego, odbyły się w  ubiegłe dwa 
święta zebrania organizacji, nie nale
żących do zespołu pracy, a mianowicie 
radców załogowych Chrześcjańskiego 
związku górników i socjalistycznego 
centralnego związku zawodowego. 
Związek chrześcjański w  rezolucji 
swej stwierdza, że umowa komisji ar
bitrażowej obo\Viązuje do 28 lutego, 
wobec tego związek, stojąc na zasa
dzie praworządności, nie widzi praw
nych podstaw do wywołania strajku 
przed upływem pow yższego terminu. 
Zebrani polegają zatem zwrócić się do 
zespołu z żądaniem przesunięcia ter
minu strajku na dzień 1 marca, o ile 
nie byłoby widoków, że pracodawcy, 
względnie władze uwzględnia żądania

podwyżki zarobków. Gdyby mimo to 
strajk miał 11 lutego wybuchnąć, Zwią
zek chrześcijański nie wypowie się 
przeciwko strajkowi, jednakowoż za 
strajk odpowiedzialności nie bierze.

Związek socjalistyczny uchwalił 
strajk poprzeć, ale tylko z tych pobu
dek, że socjalistom nie wypada nie 
strajkować. Natomiast odpowiedzial
ność za skutki strajku związek socjali
styczny nie bierze, zrzucają całą od
powiedzialność na zespól pracy.

* Urzędnicy zatrudnieni w ciężkim 
przemyśle żądają poprawy zarobków.
Związki Pracowników Umysłowych 
przemysłu hutniczego górniczego i me
talowego przetwórczego wypowiedzia
ły  na dzień 28 lutego b. m., obowiązu
jącą obecnie umowę, dla urzędników 
powyższych gałęzi przemysłu, doma
gając się podwyższenia płac o 20%.

* Kurs dla maszynistów. Śląski In
stytut Rzem ieślniczo-Przemysłowy w  
Katowicach uruchamia w  dniu 8 lutego 
w Katowicach kurs dla maszynistów  
obsługujących maszyny parowe. Kurs 
trwa 20 tygodni po 7 godzin nauki ty
godniowo. Warunki przyjęcia: 1. świa
dectwo zwolnienia ze szkoły po
wszechnej, 2. świadectwo z ukończe
nia nauki w  przemyśle lub rzemiośle 
mechaniczno-technicznvm, 3. świade
ctwo czeladnicze względnie książka 
robotnicza, 4. Dowód ukończenia z 
pomyślnym wynikiem kursu dla pala
czy względnie dowód złożenia egza
minu na palacza. Kandydaci, którzy 
wykażą się dowodem ukończenia do
kształcającej szkoły zawodowej i prak
tyką jako palacza względnie pomocni
cy maszynistów, będą mieli przy wpi
sach pierwszeństwo. W pisowe w yno
si 10 zł., oraz oplata za cały kurs 
50 zł. Opłaty można także uiszczać 
ratami. Informacji udziela i przyjmuje 
zapisy codziennie w  godzinach urzę
dowych od 9—13 i od 16—18 Śląski 
Instytut Rzemieślniczo - Przem ysłow y  
w  Katowicach, przy ul. Słowackie
go 19, III. p.

* Międzynarodowa konferencja syn
dykatów hut w Wiedniu. Związek hut 
polskich ma w ysłać specjalną delega
cję na międzynarodową konferencję 
syndykatów hut środkowo-europej- 
skich, która ma odbyć się z początkiem 
lutego w e Wiedniu. Konferencja ta zaj
mie się podziałem rynków zbytu dla 
wyrobów hutniczych.

* Inspektoraty Pracy na Śląsku.
Jak niedawno donosiliśmy, od dnia 15 
listopada 1928 r. rozpoczęły urzędowa
nie inspektoraty pracy na obszarze 
województwa śląskiego. Biuro Inspek
toratu Pracy IX Okręgu znajduje sic 
w  Katowicach, ul. Kilińskiego nr. 9, po
kój 118.

Biuro Inspektoratu 48 Obwodu znaj
duje się w  Katowicach, ul. Kilińskiego 
nr. 9, pokój 108 i 109. Obwód 4S obej
muje powiaty katowicki i miasto Kato
wice, oraz przejściowo załatwia spra
w y  powiatu rybnickiego i pszczyń
skiego.

Biuro Inspektoratu Pracy 49 Ob
wodu znajduje się w  Królewskiej Hu
cie, ul. Wolności 32 i obejmuje miasto 
Królewską Hutę i powiat świętochło- 
wicki oraz prześciowo powiaty tarno- 
górski i lubliniecki.

Na zapytania czytelników donosi
my, iż na podstawie uchwały sejmu 
śląskiego inspektoraty pracy przejęły 
wszelkie czynności, wchodzące w  za
kres dotychczasowej Inspekcji Prze
mysłowej, co do ochrony higjeny i bez
pieczeństwa pracy, zgodnie z rozpo
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospo
litej z dnia 14 lipca 1927 r.

Z K a to w ic k ie g o .
Katowice. ( S p r a w a  w y s t a w y  

p r a c y  k o b i e t ) .  W środę, dnia 6 lu
tego o godz. 5 po południu odbędzie się 
w  sali Starostwa w  Katowicach, ul. 
Marsz. Piłsudskiego, posiedzenie sekcji 
przemysłu kobiecego komitetu Woje
wódzkiej W ystaw y Pracy Kobiet na 
W ystaw ę Krajową w  Poznaniu. W  
myśl uchwały Komitetu uprasza się

i wszystkie organizacje kobiece i mie- 
| szane, zainteresowane tym działem 

W ystaw y q delegowanie do sekcji swej 
przedstawicielki.

— (Ku p r z e s t r o d z e ) .  Na dwor
cu kolejowym w  Katowicach przytrzy
mano niedawno robotnika Maksymi
liana B. z Katowic i niezamężną Pauli- 
nę G. ze Siemianowic, ponieważ spo
strzeżono, że skrzynki zawierają nie
mieckie wyroby tytoniowe. Na roz
prawie sądowej podsądni opowiadali, 
że cygara otrzymali od pewnego kup
ca z Bytomia. Kupiec ten prosił ićh, 
aby wyroby przemycili do Katowic,

_ oczywiście za wynagrodzeniem. Oskar- 
I żony B. został skazany na 2 tysiące,
| 160 zł.. Paulina G. na 500 zł. kary pie

niężnej. — Gospodarz Eryk P. zamie
szkały w  powiecie pszczyńskim upra
wiał przemytnictwo cygar i tytoniu. 
Urzędnicy celni skonfiskowali w  mie
szkaniu przemytnika 1650 cygar nie
mieckiego wyrobu. W tych dniach 
przemytnik cygar odpowiadał przed 
sądem wr Katowicach. Wyrok; 10 ty 
sięcy zł. kary pieniężnej lub 100 dni 
więzienia.

j — ( Z a b a w a  — b e z  a l k o h o l u ) .  
W minioną niedzielę odbyła się w  Ka
towicach na sali Domu Związkowego 
bezalkoholowa zabawa karnawałowa. 
Na zabawie tej zaprowadzono dobro
wolną prohibicję. Wielka liczba uczest
ników (wśród nich ludzie wykztałceni). 
bawiła się wesoło, a przyzwoicie przy 
herbatce i wodzie mineralnej. Odbyła 
się także zabawa taneczna. Zamiast 
piwra i wódki rozdawano ulotki prof, 
dr. Duchowicza z Lwowa pod tytu
łem; „Czy piwo jest pożywne11. Uczest 
nicy bawili się w esoło do późnego w ie
czora i wracali zadowoleni do domu 
bo bawili się znakomicie, a nie wydali 
pieniędzy na trunki alkoholowe.

M ysłowice. ( Z g u b i ł  k o n i e  i 
s a n i e ) .  Na ulicy Pszczyńskiej w  My
słowicach zatrzymano konia drepczą
cego z saniami, ale bez woźnicy. Ko
nia zatrzymano i przekazano Magistra
towi do czasu znalezienia właściciela.

Roździeń-Szopienice. ( Z n o w u  w y 
p a d e k  na k o p a l n i  G i e s c h e g o ) .  
Przed kilku dniami oberwały się węgiel 
na 10-metrowyni pokładzie kopalni 
„Giesche11. Masy węgla przysypały 
górnika Antoniego Jędryczkę. Rębacz 
Jędryczka nie został zabity, gdyż po
łamane drzewa podbudówki utwrorzy- 
ły  nad nim niewygodne, lecz bezpiecz
ne schronisko. Na krzyk Jędryczki 
górnicy zabrali się natychmiast do od
grzebywania żywcem  zasypanego ko
legi. Po 4 godzinnej uciążliwej pracy 
rębacz Jędryczka został uratowany. 
Lekarz stwierdził tylko niewielkie oka
leczenia.

Siemianowice w  Katowickiem. 
(P o ż a r.) W mieszkaniu sztygara 
R. Smierca położono siennik zbyt bli
sko rozpalonego pieca. Z tego powodu 
wyhuchł pożar. Płomienie stłumiono, 
zanim pożar przybrał większe rozmia 
ry. Z tego powodu szkoda wynosi 
tylko 300 zł. Powyżej opisany w y 
padek świadczy, że rzeczy łatwopal
nych nie należy stawiać, względnie 
wieszać przy piecu ze względu na nie
bezpieczeństwo spowrodowania pożaru.

Z  K ró l. 84lity .
Król. Huta. ( P r o c e s  w  s p r a 

w i e  n a d u ż y ć  w  r o z l e w n i  s p i 
r y t u s u ) .  Przed tutejszym , sądem 
przysięgłych toczył się proces w  spra
w ie nadużyć w  hurtowni Monopolu Spi
rytusowego w. Wielkich Hajdukach.

U kobiet w ciąży i młodych matek, 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa11 wzmacnia prawidło
wość funkcji żołądka i kiszek. Główni 
przedstawiciele współczesnej ginekologii 
wskazują na wodę Franciszka-Józef a jako 
na środek działający w większości wy
padków wyjątkowo szybko, pewnie i bez
boleśnie. Żadać w aptekach i drogeriach.



Nfa ław ie oskarżonych zasiedli urzę
dnicy m onopolu, m ianow icie: k ie ro 
w nik hurtow ni Józef M orkis, k asje r 
M aksym ilian  W ad u la  i m ag azy n ier Al
fons D epta. A kt o sk arżen ia  zarzuci! 
podsądnym , że dopuszczali się nad
użyć, rozbija jąc flaszki ze sp iry tusem , 
nadchodzącym  z w y tw ó rn i w  Bielsku, 
p rzy czem  podaw ali, że butelki rozb iły  
się p rzypadkow o . O trzy m y w ali p rz e 
to  z B ielska butelk i pełne, sp iry tu s  zaś 
z rozb itych  bu telek  sp rzed aw ali p ry 
w atnie. N adto podaw ali stale , że pe
w na ilość bu telek  u legała  rozbiciu pod
czas tran sp o rtu . B utelki w y tw ó rn ia  w  
B ielsku sta le  od liczała  z rachunku. 
O skarżen i napełniali rów nież  butelki 
w odą i sp rzed aw ali ją jako sp iry tus, 
sp rzedaw ali tak że  butelki puste, fa ł
szow ali n aw et rachunki. P o  p rzes łu 
chaniu 20 św iad k ó w  i 2 rzeczo zn aw 
ców , skazano : W adułę  na  18 m iesięcy. 
M orkisa na 12 m iesięcy  i D eptę na 6 
m iesięcy  w ięzienia. S k arb  p ań stw a  zo
s ta ł poszkodow any  o 11.000 zło tych .

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e ) .  Ko
m isariat II w  Król. Hucie podaje do 
w iadom ości in teresow anych , że n ieda
wno oddane k a r ty  cy rku lacy jne, ce 
lem  przed łużen ia  ich w a rto śc i — już 
nadeszły . K arty  m ożna odebrać  po 
godz. 4 po południu.

— ( O s t a t n i  t e r m i n  p ł a c e n i a  
' o  d a t k ó w ) .  M ag istra t m iasta  Król. 
lu ty  zw raca  uw agę, że o statn i term in

uiszczenia podatku  g run tow ego  i bu
dynkow ego za  rok  rach u n k o w y  1928/29 
p rzy p ad a  na 15 lutego b ieżącego roku. 
Od 16 lutego podatek  będzie p rzy m u 
sow o ściągany, p rzy czem  podatnik 
musi ponosić dość znaczne koszta.

— ( T a r g  n a  k o n i e ) .  P rz y p o 
m inam y, że w  czw artek , dnia 7 lutego 
odbędzie się w  Król. H ucie ta rg  na ko 
nie. Spęd koni dozw olony ty lko  od 
g irlz . 9— 12 w  południe.

I SiffiętocSutowickrego.
W ielkie H ajduki w  Św iętoeh łow i- 

ckiem . ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a 
t r a l n e ) .  W  ub ieg łą niedzielę odbyło 
się w  W ielkich  H ajdukach na sali D o
mu P ara fia lnego  p rzed staw ien ie  te a 
tralne. O degrana zo s ta ła  sz tu k a  „Go- 
rza łk a“, d ram at w  jednem  akcie z ży 
cia śląskiego. O kolicznościow e p rze 
m ów ienie i deklam acje w sk a z y w a ły  na 
konieczną po trzeb ę  akcji p rzec iw alk o 
holowej.

Ruda w  Św iętochłow ickiem . ( S p r a 
w o z d a n i e  z w i e c u ) .  W  tych  
dniach w  różnych  m iejscow ościach  w o 
jew ó d z tw a naszego  u rządzano  ze b ra 
nia an tyalkoho low e. M iędzy ińnem i w  
R udzie w  sobotę dnia 2 lutego odbył 
się pod p rzew odn ictw em  lek a rza  n a
czelnego dr. Z ająca na  sali g im nastycz
nej „W iec P ro p ag an d o w y ". Jako  r e 
ferenci p rzem aw iali: lek arz  p o w ia to w y  
p. d r . 'O rsz u lo k  z K atow ic, i prof. p. 
S ław iński z M ysłow ic. P ie rw sz y  p rze 
m aw iał na tem at: „P rz ez  trzeźw o ść  do 
potęgi P ań s tw a" . W  re ferac ie  tern p re 
legent w sk aza ł na zgubny  w p ły w  al
koholizm u w  spo łeczeństw ie . P ro f. S ła 
w iński re fe ro w ał o organ izacjach  p rz e 
ciw alkoholow ych, uzasadn iając  ko 
nieczność zak ładan ia  tak ich  s to w a rz y 
szeń. R efe ra ty  b y ły  bardzo  dobrze 
opracow ane, za  k tó re  s łuchacze p re le 
gentom  hucznym i oklaskam i dzięko
wali.

Kopalnia Andaluzja w  Ś w iętoch ło 
w ickiem . ( K o r e s p o n d e n c j a ) .  Za
bieram  głos w  „K atoliku", b y  w sk azać  
na działa lność ra d y  załogow ej naszej 
kopalni. N asam przód w sk azać  mi w y 
p ad a  na fakt, że nasi ra d cy  zak ładow i 
nie brali udziału w  k ongresach  rad  
zak ładow ych  w  K atow icach  i w obec 
tego nie m ogli bronić n aszych  słu sz
nych  in teresó w . S nadź członkom  ra d y  
załogow ej, p rzy zn a jący m  się do socja
listów , nie leży  na se rcu  ob rona sp ra w  
robo tn iczych  i nędza  w śró d  robo tn ików  
k tó rych  m ają bronić, m ało ich obcho
dzić. R ad a  ta  urzędu je  od cz te rech  
m iesięcy, lecz niem a w y n ik u  jej p racy . 
P rzec iw n ie  zw ra c a  uw agę, ż e  nasi ra d 
cy  załogow i p rzym ila ją  się d y re k to ro 
w i i urzędnikom  kopalni, o czem  m o
żn a  m ieć różne zdanie. W iadom o z 
z dośw iadczenia, że tak ie  p rzym ilan ie 

. się p rzynosi ty lko  szk o d y  robotnikom

Giełda pieniężna i zbożowa.
W  Katowicach płacono dnia 4 lutego: 

za 100 złotych 47.14 marek niemieckich, 
za 100 marek niemieckich 211.70 złotych. 
Za 1 dolar 8.91 zł, za 100 franków szwaj
carskich 171.90 zł.

W Warszawie płacono w dniu 4 lute
go: za 100 franków francuskich 34.78 zł, 
za 100 koron czeskich 26.33 zł, za 100 
szylingów austriackich 125.03 zł.

Warszawska giełda zbożowa 
w  dniu 4 lutego 1929 r.

Żyto 33.50—33.75, pszenica 44.25 do
45.00, jęczmień na przemiał 32.50—33.50, 
jęczmień brow arow y 34.75—35.25, owies 
32.50—33.00, osucie żytnie 24.00—24.50, 
osucie pszeniczne 26.00—26.50, mąka żyt
nia 47.00—50.00, mąka pszeniczna 66.C0 do
70.00, raps 87.00—89.00, groch W iktorja 
68.00—80.00.

i sp raw ie  robotniczej. To też  m y  ro b o t
nicy  m am y p raw o  żądać  od ra d y  za ło 
gow ej, b y  się w y tłó m aczy ła  p rzed  
ca łą  za łogą z d o tychczasow ych  czy n 
ności i zam iarów  na p rzy sz ło ść . W  
k ażdym  razie  robo tn icy  naszej kopalni 
m ogli się p rzekonać , że należy  w y b ie 
ra ć  do ra d y  ty lko  ludzi w y p ró b o w a
nych, k tó rzy  dają pew ność, że rz eczy 
w iście bronić będą robotników .

Z Pszctjrńskiego.
Pszczyna. ( P r z y d z i a ł  w ę g l a  

d l a  b i e d n y c h  i b e z r o b o t n y c h ) .  
W  najb liższych  dniach o trzy m a m iasto 
P szczy n a  56.000 kg. w ęg la  dla m iej
scow ych  biednych  i bezrobo tnych , k tó 
re  rozdzielone będą do 10 b. m. O b
darzen i o trzy m a ją  z M ag istra tu  spe
cjalne kartk i, k tó re  w y d aw an e  będą 
po nadejściu  w ęgla . N iestety , ilość 
p rzyznanego  w ęg la  s ta rc z y  zaledw ie 
na po k ry c ie  jednej trzec ie j części za 
po trzebow ania .

Czułów w Pszczyńskiem. ( S p r a w y  
g m i n n e ) .  Członkowie rady gminnej 
uchwalili wniosek dotyczący powiększe
nia budynku szkolnego. P race murarskie 
zostaną rozpoczęte w najbliższym czasie. 
— Zastępcy gminy uchwalili także roz
budowę miejscowej sieci elektrycznej. 
Siła światła będzie dwukrotnie powięk
szona. — Na rzecz schroniska dla dzieci 
w Rudottowicacb uchwalono 2 tysiące 
złotych.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( R u c h  p r z e c i w a l k o 

h o l o w y ) .  W  ostatn im  czasie  rozpo
częto  w  n iek tó rych  w ięk szy ch  gm i
nach  pow iatu  rybnick iego  w alk ę  z pi
jaństw em , o czem  św iadczą  no ta tk i w  
Katoliku. Na 30 s ty czn ia  zw ołano  ze 
b ran ie  w  R ybniku, celem  za łożen ia L i
gi P rzeciw alkoho low ej. Nikt nie z a 
p rzeczy , że sp ra w a  p ro p ag an d y  trz e ź 
w ości jes t rzeczą  bardzo  w ażną, zw ła 
szcza na Ś ląsku. N ieste ty  publiczność 
m iejska nie dopisała. W y słan o  69 za 
p roszeń  na zebran ie, a ty lko  11 osób 
w zię ło  udział w  zebraniu , k tó re  odbyło 
się w  sali ra tu szow ej. T rudno  p rz y 
puścić, ab y  m ężow ie na w yb itnych  
s tanow iskach  nie w idzieli jak  p ijań
stw o  g rasu je  w śró d  naszego  ludu p ra 
cującego. R efe ra t w yg łosił nauczyciel 
p. W rób lew sk i z O bszarów . N astępnie 
o dby ła  się dyskusja . W  jednym  z po
przedn ich  n um erów  K atolika um ie
szczono częściow e sp raw o zd ac ie  z te 
go zebran ia, podano tak że  zdania n ie
k tó ry ch  m ów ców . W  zw iązku  z tern 
sp raw ozdan iem  donosim y, że po w o l
nych  g łosach  nastąp iło  założenie Koła 
Polsk ie j Ligi P rzeciw alkoho low ej. Na 
cz łonków  zapisało  się w szy stk ieg o  
6 osób. Z arząd  K oła spodziew a się, 
że m ieszkańcy  R ybn ika będą nie ty lko  
popierali L igę P rzec iw alkoho low ą, lecz 
zo stan ą  tak że  członkam i Ligi. P o w in 
ni to uczyn ić w sz y sc y  P o lacy -pa trjoci, 
gdyż tylko' trz e ź w y  naród  jes t n a ro 
dem  silnym  i bogatym  pod każdym  
w zględem .

— ( S p r a w y  k o m u n a l n e ) .  Na 
ostatn iem  posiedzeniu  ra d y  m iejskiej w  
R ybniku, po d łuższej dyskusji u ch w a
lono s taw k i do w y m iaru  podatku  od 
g ru n tó w  niezabudow anych , p rzy czem  
podzielono staw k i na  4 k lasy  a  to : 15 
zł., 10 zł., 7 zł., i 5 zł. za  m etr k w a d ra 
tow y , z czego posiadacze g ru n tó w  bę

dą p łacić  w  2 p ie rw szy ch  k lasach  1% 
znów  w  2 ostatn ich  k lasach  po %  p ro 
cent. —  N astępnie uchw alono p rz y 
stąp ien ie m iasta  R ybnika do Ligi P rz e 
ciw alkoholow ej ze sk ład k ą  roczną 36 
zł. R ów nocześn ie  uchw alono 36 zł. 
subw encji na  w alk ę  z p ijaństw em . — 
P rz y  M agistrac ie  zostan ie u tw o rzo n y  
U rząd  p o śred n ic tw a p racy . — W e W y 
s taw ie  K rajow ej w  Poznaniu  m iasto 
R ybnik  b ierze udział.

Smolna pod R ybnikiem . ( Z a g a d 
k o w a  k r a d z i e ż ) .  P od  koniec m i
nionego tygodn ia  popełniono k radzież 
w  sk ładzie  St. K uligow skiego. W ła 
m y w acze  skrad li zapas to w aró w  i 
1000 zł. gotów ki. Istnieje p rzy p u szcze
nie, że  w  tym  w y p ad k u  chodzi o k ra 
dzież sfingow aną czyli zm yśloną. C zy 
to p raw d a , zapew ne ustali ś ledztw o  
w łaśc iw y ch  w ładz.

P szó w  w  R ybnickiem . ( N a j w i ę k 
s z a  b o l ą c z k a ) .  W ieś P szó w  w  R y 
bnickiem  m a 7 ty s ięcy  m ieszkańców , 
i kopalnię w ęgla . P szó w  jest tak że  
m iejscem  pątniczem , lecz nie posiada 
kolei żelaznej. C o p raw d a do P szo w a  
dochodzi kolej, lecz jak  w iadom o, jest 
to  kolej p ry w a tn a , n a leżąca  do kopalni 
A nny i łącży  się z koleją p ań stw o w ą 
w  Olzie. D y rek cja  K olejow a w  K ato
w icach  pow innaby  p rzy jść  m ieszkań
com  z pom ocą. Istnieje bow iem  p ro 
jek t po łączen ia P szo w a  koleją do R y- 
dułtów , lecz jeszcze  p rze jdą  długie la 
ta, jeśli D. K. P . nie zechce p rzejąć  
p rv w a tn e j kolei z O lzy do kop. A nny 
na w łasność . M ieszkańcy  P szo w a  o- 
gólnie narzek a ją  tak że  na b rak  w ody, 
gdyż mimo w odociągu  w odę, k tó ra  
d o sta rcza  kop. Anna, na pew ien  czas 
zam yka się i ludność jest bez w ody.

Z Cieszyńskiego.
C ieszyn. ( K o l e j a r z  p r z e m y t 

n i k i e m ) .  W  ty ch  dniach został a re 
sz to w an y  w  C ieszynie k ierow nik  w a 
gonu pocztow ego  F ran c iszek  Kociń- 
śkŁ, z a  upraw ian ie  w spólnie z jakim ś 
w a rszaw sk im  kupcem  p rzem y tu  z C ze
chosłow acji p rzedm io tów  b iżu tery j- 
nych. K ociński pełnił służbę na  linji 
kolejow ej C ieszyn—Bielsko.

Śląsk Opolski
Bytom . ( S k u t k i  n a d m i e r n e 

g o  u ż y w a n i a  a l k o h o l u ) .  W e 
d w orze  w  B rzosław icach  niedaleko 
T arnow sk ich  G ór, zd a rzy ł się sm utny  
w y p ad ek . K row iarz  K. za jrza ł zby t 
g łęboko do kieliszka. P o n iew aż  by ł 
p ijany, zaczą ł żonę i dzieci w y p ęd zać  z 
m ieszkania. N astępnie w  napadzie sza 
łu pow ybijał szy b y  w  oknach, p rz y 
czem  rozciął sobie ży ły  u ręki. Zanim  
pom oc nadeszła , k ro w ia rz  K. zm arł.

I calei Polski.
Łódź. ( Z a b ó j s t w o  p r z e m y 

s ł o w c a ) .  W  ubiegłym  tygodniu  do 
jednego z k o m isarja tó w  łódzkich w padł 
m łody  człow iek, b ro czący  k rw ią  i 
o św iad czy ł: „Zabiłem  A lberta  K ona .
P o w ied z iaw szy  to, obsunął się n iep rzy 
tom ny na podłogę. O kazało  się, że p a
rę  m inut p rzed tem  ro z eg ra ła  się na  uli
cy  T arg o w ej p rzed  nr. 51 s tra sz n a  
scena. Do p rzechodzącego  tą  ulicą d y 
re k to ra  adm inistracji „W idzew sk iej 
M anufak tu ry" p- A lberta  Kona, syna 
d y re k to ra  fab ry k  O sk ara  Kona, pod
szedł m łodzieniec koło la t 20 i dał w  
iego k ierunku  6 s trza łó w . P ięć  z nich 
by ło  celnych. Inż. Kon śm ierteln ie 
ranny , zdo łał jeszcze w y d o b y ć  rew o l
w e r i s trze lić  do napastn ika , k tó rego  
jedna z kul dosięgła. D y re k to ra  Kona 
p rzew iez iono  do szp itala , gdzie n a
ty ch m iast zm arł. M o rd e rcą  okazał się 
21-letni robotnik , E d w ard  C ieśliński. 
P rz y c z y n ą  zab ó js tw a b y ła  zem sta  za  
usunięcie z fabryki, gdzie p raco w ał w  
ch a rak te rze  m ajstra . Zabójcę rów nież 
przeniesiono  do szpitala, gdzie w a lczy  
ze śm iercią .

W arszaw a. ( S p r a w a  b u d o w y  
k o l e i  p o d z i e m n e j ) .  Do m ag is tra 
tu  m. W a rsz a w y  w p ły n ęło  sze reg  
ofert na  budow ę kolei podziem nej w  
W arszaw ie . — S pecjalna kom isja, w y 
łoniona p rzez  m ag istra t, w y ró ż n iła  je
dne o fertę  pew nego  konsorcjum  z a g ra 
nicznego k tó re  p raw dopodobnie iuż

w k ró tce  p rzy stąp i do budow y kolei 
pod ulicam i stolicy. W ed ług  w a ru n 
ków  koncesji konsorcjum  zagran iczne 
m a w y b u d o w ać  kolej podziem ną sw ym  
w łasn y m  kosztem . K oncesja będzie 
trw a ła  p rzez  35 lat.

Skole. ( O b j a w i e n i e  c z y  i n 
t e r e s ?  Niejaki Jan  H aw ak , gospo
d arz  w  K rzyczu, pow iatu  Skolskiego, 
opow iadał w e w rześn iu  z. r. w  sw ej 
w si, że gdy  pasł konie w  polu, ob jaw i
ły  m u się t r z y  postacie  dziecięce, z 
k tó ry ch  jedna n iosła k rzy ż  a druga 
chorąg iew . Nad postaciam i zauw aży ł 
H aw ak  ró żn o b arw n ą  jasność, a w  p e
w nej chw ili jedna z nich zw ró c iła  się 
do H aw ak a  z zapy tan iem  „co to  za 
dzień" (był to  dzień M atki Boskiej). 
R ów nocześnie u sły sza ł silne dzw onie
nie i w ezw an ie  do m odlitw y. P o  pe
w nym  czasie ob jaw iły  m u się w e  śnie 
jedna z ty ch  postaci i p rzepow iedzia ła  
H aw akow i trzy d n io w y  sen, co też  się 
sp raw dziło , gdyż u ło ży w szy  się do snu 
29 w rześn ia  w s ta ł 2 październ ika . Kil
kanaście  dni tem u ukazało  się H aw a
kow i znow u to sam o zjaw isko  i poleci
ło w y s taw ić  w  m iejscu p ierw szego  ob
jaw ien ia się, w  polu, kaplicę. P . Ha
w ak  n aty ch m iast zab ra ł się do budo
w y  kaplicy , w  czem  jak stw ierdzono, 
dopom agają m u okoliczni w łościanie. 
W  m iejscu, -gdzie m a s tan ąć  kaplica, 
ustaw iono k rzy ż  z puszką na datk i pie
niężne. L udność okoliczna w ie rzy  w  
to objaw ienie i odw iedza tłum nie m iej
sca, sk ład a jąc  obfite ofiary. W  zw ią
zku z tern w ład ze  ro zc iąg n ęły  ob ser
w ację  nad H aw akiem , gdyż zachodzi 
podejrzenie, że H aw ak, na sk ładanych  
ofiarach p rzez  w łościan  chce zrobić 
in teres.

Z daism ti stron.
Gdańsk. ( B u d o w a  p o l s k i e g o  

k o ś c i o ł a ) .  W  niedzielę dnia 3 lute
go odbędzie się w  G dańsku, s taran iem  
M acierzy  Szkolnej i kom itetu  budow y 
kościo ła  polskiego w  G dańsku pod p a 
tro n a tem  ks. p ro b o szcza  K om orow 
skiego, w ielk i b azar. Im preza ta bę
dzie rów nocześn ie  rew ją  społeczeń
s tw a  polskiego w  Gdańsku.

Ungwar. ( S k a r b  u k r y t y ) .  Przed  
p aro m a tygodniami drwal, rąbiący 
d rzew o  w  lesie, znalazł w  Ungwarze, 
w  R utenji czechosłow ackiej, stare pi
sm o w ęgiersk ie , u k ry te  w  dziupli p ra 
s ta reg o  dębu. K iedy ekspertom  udało 
się odcy fro w ać to  pimo. okazało  się, że 
jes t to  tes tam en t, pochodzący  z  1715 
roku, w  k tó ry m  sp o rząd za jący  go 
podał szczegó ły  zw iązane  z ukryciem  
przez  niego sk arb u  l na szczycie  góry 
K olom ana w  pobliżu U ngw aru . M iejsce 
u k ry c ia  sk arb u  opisane jest jako ja 
skinia, w y d rążo n a  skalę. P o  usu
nięciu sk a ły  znalezione zostać  m ają 
drzw i, do k tó ry ch  klucz u k ry ty  jest 
pod ich progiem . D rzw i te  p ro w ad zą  
do jaskini, w  k tó re j m ieszczą się że 
lazne beczki w  liczbie siedm iu pełne 
sreb ra , dw anaście  beczek  zło ta, a ta k 
że w ielki zapas broni i amunicji. C ze
scy  p raco w n icy  kolejow i zabrali się 
n iezw łocznie do kopania w  m iejscu 
w sk azan em  w  dokum encie, ale jak do 
chw ili obecnej nie natrafili na  żadlen 
ślad  jaskini ani drzw i do niej w iodą
cych.

Mińsk. ( P o l a k  z a s t r z e l o n y  
n a  g r a n i c y . )  W  re jonie w si O rłów - 
ko na g ran icy  zosta ł zastrze lo n y  p rzez 
pa tro l sow iecki zb ieg ły  z w ięzienia 
m ińskiego polak Adam  P io trow icz. 
D w a la ta  tem u zosta ł on osadzony w 
w ięzieniu  m ińskiem  za rzekom ą an ty - 
rew o lucy jną  działalność. P io trow icz 
jest w arszaw ian inem .

N ow y Jork. ( C h ł o p a k  s k a z a 
n y  n a  d o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e ) .  
N iedaw no w  pew nej m iejscow ości S ta 
nów  Z jednoczonych zam ordow ali są- 
siedzi s ta reg o  sam otnika. N elsona Reh- 
m ev era , k tó reg o  uw ażali za  czaro w n i
ka. Jednego  ze sp raw có w  zbrodni, 
skazano  już na  dożyw otn ie w ięzienie, 
a obecnie w y d an o  tak i sam  w y ro k  na 
drugiego  w spóln ika m o rd e rs tw a  14-let- 
niego Johna C u rrv ‘ego, k tó ry  po ogło
szeniu  w y ro k u  nie okazał najm niejsze
go w zru szen ia  i zau w aży ł tylko, żernie 
p rzypuszcza ł, że „aż ty le  o trzym a* .



Ostatnie telegramy
Walka nacjonalistów austriackich 

z socjalistami.
W i e d e ń .  (PA T.) G rupa nacjonali

stów  w d a rła  sie do lokalu socjalistów  i 
zdem olow ała go. Je s t kilku rannych , 
w  tej liczbie poseł socja listyczny  
P uech ier.

Układ Polski z Rosją. 
M o s k w a .  (PA T.) M inister P a tek  

zo sta ł p rz y ję ty  p rzez  ko m isarza  L itw i
now a. k tórem u zakom unikow ał odpo
w iedź Polski i Rum unji odnośnie te r 
minu podpisania pro tokułu . P o lsk a  i 
R um unja zgadzają się na term in  p ropo
n o w an y  p rzez  L itw inow a, t. j. dzień 
7 b. m.

Pr©«??ant radiowy.
* Ś roda , 6 lu tego 1929 r .

K atow ice, fala 416: 11.56 Sygna? czasu, hejnał. —  
15.45 K om unikaty Z rzeszeń G ospodarczych. —
16.00 P ły ty  gram ofonow e. — 17.00 T ransm isja  z 
K rakow a. O dczvt p. t. „Boje polskie m inionych 
stuleci — M o*ajsk“ . — 17.25 O dczyt z działu:
W y k ład y  języka polskiego p. t. „T ypy  kobiece w 
tw ńrczośc i doby pozy tyw izm u". — 17.55 K oncert 
z W arsz aw y . — 18.50 R ozm aitości. — 19.10 P o 
gadanka z działu: ..G ospodyni ślaska". — 20.00 
O dczyt z cyk lu : „Szkice z N iw y Polskiej Ś ląska".
  20.30 K oncert w ieczorny. — 22.00 Kom unikaty
z W arszaw y . — 22.30 M uzyka.

W arsz aw a , fala 1415.1 m .: 11.56 S ygnał czasu, hej
nał — 12.10 P rogram  dla dzieci w iejskich — 13.00 
G iełda, kom unikaty — 15.50 P ły ty  gram ofonow e 
_  17.00 O dczyt szkolny — 17.25 Skrzynka pocz
tow a _  17.55 K oncert — 18.50 Rozm aitości —
19.10 K rajoznaw stw o —  20.00 Skrzynka poczto
w a dla rolników  — 20.30 K oncert —  21.00 T ran s
misja z P oznania — 21.25 D alszy  ciąg koncertu.
— £2.00 P a t i kom unikaty —  22.30 M uzyka. 

K raków , fala 314 m .: 11.56 S ygnał czasu, hejnał
  12.10 P ły ty  g ram ofonow e—  13.00 T ransm isja  z
Poznania. —  17.25 — O dczy t: k ra joznaw stw o — 
17.55 K oncert z  W arsz aw y  — 18.50 Rozm aitości
— 20.30 K oncert —  22.30 M uzyka taneczna. 

P oznań , fala 342.9 m .: 13.00 S ygnał czasu , p ły ty
gram ofonow e — 14-00 G iełda — 17.00 P ro p a 
ganda przeciw alkoholow a — 17.25 Słuchow isko
dla dzieci — 18.50 R adjokronika — 19.00 P o g a
danka po francusku — 20.30 K oncert — 22.20
Lekcja tańców , następnie m uzyka taneczna. 

W roclaw , fala 321.2 m .:
Gliw ice, fala 326.4 m .: 16.00 P rog ram  dla m łodzie

ży  —  16.30 M uzyka — 18.00 O dczyt — 18.30
Lekcja francuskiego — 19.25 O dczyt —  10.15 Kon
ce rt —  21.15 S p raw y  codzienne — 22.00 T ransm i
sja z Berlina.

Berlin, fala 475.4 m-: 15.30 S p raw y  kobiece —
18.10 O dczyt o zw ierzętach  — 19.30 O dczyt —
20.00 K oncert.

W iedeń, fala 217.2 m .: 1100 P oranek  m uzyczny —
18.30 K oncert — 20.15 P ły ty  gram ofonow e —
20.30 T ransm isja  z A ntw erpii.

*

Sprawy tow arm tw .
Llpiny. W alne zebranie Z. O. K. Z. 

Odbędzie się w niedzielę 17 lutego o godz. 
14 w Schronisku Młodzieży przy ulicy 
Nadziei 1.

Krótkr.-zwięilowato.
W  Wiedniu popełniono w roku ze

szłym 3078 samobójstw, i to 1412 i 1*666 
kobiet; z tej liczby zakończyło się śmier
cią 960 wypadków, mianowicie u 567 
mężczyzn i u 393 kobiet.

Samolotem dotarli ludzie dotąd do 
11800 m etrów wysokości, balonem do 12 
tysięcy. •

Szczyt uprzejmości.
S ł u ż ą c a :  Moja pani wyszła na 

spacer.
W 1 C c z ę g a: A nie mogła by mi 

panienka powiedzieć, kiedy wróci?
S ł u ż ą c a :  Nie wiem, ale proszę 

mi podać numer telefonu, a poproszę 
pqya by do was zadzwoniła.

Projekt nowego państwa kościelnego
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Mapa starego państwa kościelnego.

Dziennik angielski „Daily Telegraph1* 
donosi z Rzymu, że w brew  wszelkim za
przeczeniom uregulowanie spraw y pań
stw a kościelnego pomiędzy W atykanem  
a rządem włoskim postąpiła już tak da
leko, że już niebawem ogłoszony zosta
nie dokument odpowiedni. Proklamacja 
nowego państwa ma nastąpić 24 czerwca, 
w którym to dniu Papież poraź pierwszy 
od r. 1870 uda się do Lateranu. Do pań

stwa kościelnego przyłączony zostanie 
także Lateran. Aby zaś umożliwić P a
pieżowi dostęp przez w łasny teren, jedna 
z ulic prowadzonych tam, zostanie wcie
lona do państwa kościelnego. Jako od
szkodowanie za resztę utraconych tere
nów, ma być .wypłacona Papieżowi kwo
ta jeden miljard lirów w złocie, którą P a
pież przeznacza na działalność misyjną.

Zjazd byłych Alojzjanów.
W ubiegłą sobotę (uroczystość Matki j długoletniemu prezesowi Towarzystwa,

Boskiej Gromnicznej) odbył się w Szar- 
leju Zjazd rozrzuconych na całym  tere
nie Górnego Śląska (polskim i niemiec
kim) byłych Alojzjanów. Silny mróz, 
dochodzący miejscami do 25 stopni, nie
jednego w strzym ał od udziału w zjeździe. 
Mimo to zgromadziło się około 100 by
łych Alojzjanów z wszystkich stron Gór
nego Śląska. Zgromadziła się przede- 
wszystkiem stara brać, która w czasach 
przedwojennych gromadziła się około 
sztandaru Tow arzystw a św. Alojzego, na 
którym  śp. proboszcz bytomski, ks. Nor
bert Bonczyk dał napisać owe wiekopom
ne słowa: „Te, młodzieży wznoś sztan
dary, broń języka i swej wiary, darmo 
się do Boga modli, który ojców mowę 
spodli." Słowa te były przez dziesiątki 
lat testam entem  dla członków tow arzy-

byłemu redaktorowi „Katolika", p. W i k 
t o r o w i  N o w a k o w s k i e m u ,  zamie
szkałemu obecnie w Katowicach.

Następnie bardzo serdecznie przemó
wił do uczestników zjazdu miejscowy 
proboszcz, Przew . ks. L e d w o ń. Czcigo
dny mówca z zadowoleniem podkreślił, że 
cieszy się niezmiernie, iż zjazd pierwszych 
pionierów polskości na Śląsku odbywa się 
właśnie w jego parafji. Odczytano dalej 

i  miły list prezesa Tow arzystw a św. Aloj- 
I zego w okresie powojennym, obecnego 
| proboszcza w Bujakowie (pow. rybnic- 
I ki), Przew . ks. G ó r k a ,  który z powodu 
! pracy duszpasterskiej w parafji na zjazd 
j przybyć nie mógł.
i  Przystąpiono do wyboru prezydium 
{ zjazdu. Na propozycję p. Tyca w ybra

no: honorowym przewodniczącym p.
stwa, którzy z całą surowością ich prze- > W i k t o r a  N o w a k o w s k i e g o  z Ka-
strzegali i w  myśl nich postępowali. To 
też Tow. św. Alojzego w  Bytomiu w y 
chowało całe szeregi młodzieży na do
brych katolików i Polaków, co chlubnie 
świadczy o samem tow arzystw ie i jego 
przywódcach.

Zjazd rozpoczął się uroczystem nabo
żeństwem w  kościele szarlejskim, odpra- 
wionem przez Wiel. ks. wikarego Kitę. 
Podczas nabożeństwa śpiewano pieśń do 
św. Alojzego z towarzyszeniem orkiestry 
szarlejskiego Stowarzyszenia Młodzieży. 
Po nabożeństwie zamiejscowi uczestnicy 
zjazdu zasiedli do wspólnego obiadu.

Po przerw ie obiadowej zagaił zjazd 
członek komitetu byłych Alojzjanów by
tomskich p. J e r z y  T y c z  Szarleja, któ
ry  przedstaw ił zebranym cel zjazdu, 
przyczem  w skazał na zasługi Tow. św. 
Alojzego w Bytomiu i byłych prezesów 
około wychowania młodzieży śląskiej na 
■dobrych obywateli i Polaków. P rzy  tej 

, jiposobnoóci ®ręczo ii o dyplom honorowy

towie, przewodniczącym p. E m a*n u e 1 a 
K l e i n e r t a  z Katowic (byłego współ
pracownika „Katolika"), sekretarzem  
głównym redaktora naszego p. F rA n- 
c i s z k a  G o d u l ę  z Król. Huty. Sekre
tarzami byli pp. D w o r n i k  i B o g a ć -  
k i, obaj z Szarleja.

Przewodniczący zjazdu p. Kleinert za
gaił zjazd, poczem odśpiewano wspólnie 
starą pieśń alojzjańską: „Marjo źródło ra
dości, Ciebie prosimy." Następnie ucz
czono zmarłych członków Tow arzystw a 
św. Alojzego przez powstanie z miejsc.

Mźystąpióno " do obrad nad sp ftw f
podziału majątku Tow arzystw a św. Aloj
zego. Na tem at ten w yw iązała się nader 
ożywiona dyskusja z rezultatem bardzo 
dodatnim. Nasamprzód uchwałą zjazdu 
rozszerzono Komitet byłych członków 
Tow arzystw a św. Alojzego, do którego 
należą pp.: Tyc. Kot, Kosz, Osadnik i 
Kaik. Następnie zgodzono się większo
ścią głosów oddać bibliotekę (bez sztuk 
teatralnych) Stowarzyszeniu Młodzieży 
w  Szarleju. Spraw a sztuk teatralnych 
została załatwiona w ten sposób, że sztu
ki te zostaną przekazane Śląskowi Opol
skiemu na ręce Tow arzystw a Szkolnego 
w Bytomiu z tern, że obecnie istniejące 
Tow arzystw o św. Alojzego w Bytomiu 
będzie miało dostęp do tychże sztuk tea
tralnych.

Dłuższy czas omawiano sprawę sztan
darów ; załatwiono ją niewątpliwie ku za
dowoleniu wszystkich byłych Alojzja
nów. S tary  sztandar, pierwsze widoczne 
godło Tow. św. Alojzego przekazano Mu
zeum Śląskiemu w Katowicach po po
wrocie tego sztandaru z W ystaw y P o
wszechnej w  Poznaniu. Również obrazy 
z portretami ks. ks. Szafranka i Bonczy- 
ka oddane zostaną temuż muzeum. Nowy 
sztandar oddany zostanie obecnemu To
w arzystw u św. Alojzego w  Bytomiu z tern 
zastrzeżeniem, że czuwać będzie nad lo
sami jego rozszerzony komitet byłych 
Alojzjanów. Temuż komitetowi poruczo- 
no wykonanie wszystkich uchwał, prze
prowadzonych na zjeździe.

Po  oficjalnej części zjazdu p. Nowa
kowski podziękował za w ręczony mu dy
plom, poczem przewodniczący p. Kleinert 
zamknął zjazd odśpiewaniem pieśni „Ko
chajmy się bracia mili."

Po  zjeździe na sali zjazdowej p. Gra
bowskiego odbyła się skromna lecz bar
dzo serdeczna zabawa. Uczestnicy mieli 
sposobność uprzytomnić sobie czasy daw
niejsze, lepsze od dzisiejszych, bo nieza- 
każone w strętnem  partyjnictwem. Byliś
my Polakami bez różnicy stanu i przeko
nań, łączyła nas mowa ojczysta i nadzieja 
lepszej przyszłości. Oby ta sama jedność 
zapanowała u nas na Śląsku w dzisiej
szych czasach.

Teatr Polski w Katowicach,
„Pani Prezesowa.

Ponieważ zapowiedziana na środę 6 
lutego premiera „Pięknej żonki" Bałuc
kiego z gościnnym występem  p. Maria
na Jednowskiego nie może dojść do skut
ku z powodu nagłej choroby kilku a rty 
stów, w środę dnia 6 lutego ukaże się 
stale zapełniająca widownię do ostatniego 
miejsca arcykomiczna farsa „Pani P re- 
zesoiwa" z pp. Urzecką, Skulską, Dyr. 
Nowakowskim i M. Zonerem w rolach 
głównych.

„Jej Tancerz."
W czwartek, dnia 7 lutego o godz 

7,30 wiecz. lekka komedia francuska „Je. 
Tancerz", ilustrowana popisami tanecz- 
nemi i muzyką dancingową. Bilety do 
nabycia w kasie Teatru.

„Piękna żonka."
Zapowiedziana na środę 6 lutego pre

miera komedii Bałuckiego „Piękna żon
ka" z gościnnym występem p. M. Jed- 
nowskiego zostaje odłożona .do soboty, 
dnia 9 lutego.

R e p e r t u a r .
W torek, 5 lutego 7.30 wiecz. „Halka.*
Środa, 6 lutego, 7.30 wiecz. „Pani P re 

zesowa."
Czwartek, 7 lutego, 7.30 wiecz. „Je* 

Tancerz."
Piątek, 8 lutego, 7.30 wiecz. „Domek 

trzech dziewcząt" w  Rybniku.

N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spdłka w y 
daw nicza z ogr. odp. w  B ytom iu, Ś ląsk  Opolski. -  
Za redakcję  odpow iedzialny: F ranciszek Goduli

w Król. Hucie.

P R O S Z E K  O D ^ B O L U  G Ł O W Y  D L A  D O R O S Ł Y C

KOWALSKINA
S S  USUWA NAJSILNIEJSZE V

BÓLtGiOWY
F a b r y k a  C h e m ic z n o - F a r m a c e u t y c z n a  
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1/ aidy  Polak pow inier 
*» pisać popraw nie (otto 
graficznie): uczcie sit
w ęc listownie polskie; 
pisowni. Kursy buchallei 
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Białe Tygodnie
Prosimy 
obejrzeć 

nasze okna 
wystawowe!

są przedewszystkiem korzystną sposobnością dla właścicieli 
hoteli, restauratorów, którzy chcieliby swoje zapasy uzupeł
nić, dla narzeczonych szukających wyprawy ślubne i dla 
każdej gospodyni, która swoją bieliżniarkę chce uzupełnić. 
Co wam brakuje, co potrzebujecie, znajdziecie u nas w do
brych1 i najlepszych gatunkach po naszych najtańszych cenach.

Prosimy 
obejrzeć 

nasze okna 
wystawowe!

[Wielka sensacja
w gatunkach i cenach!

Bielizna damska
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Staniczki fj58
sztuka 4 50. 2.75 * *

Kombinacje O93
z dohr. płótna, opalu lub  ba tvs hi od

Koszule damskie 9 33
z bogat. haftem sztuka 4.95, 4.55, 2 95.

Halki 3 93
w  różnych cenach . .  . od

Koszule damskie JJ95
z nailensz. batystu sztuka 10.50, 8 25. i

Damskie koszule nocne T 5
w  nadzwvczai pięknem  wykonaniu od

Towary bawełniane
Surówka 1jU

70 cm. szer. I a gatunek m etr 1 40 1.30 i
Chiffon i batyst 9 93

80. 90 i 100 cm. szer m etr 4.00. 3.75 i U

Surówka 9 2u
140 cm szer. I a  eat. m etr 2.75. 2 60. 2.50. ®

Materjały na prześcieradła 9 ^ °
140 cm. szer. . m etr 3 25. 2 85 i

Linon
l?0 rm  szer. m etr 1.65, 1 55. 1.10

Materjały na prześcieradła A ^
I a gat 140. 150 i 160 cm szer. m 5.50 4.95 i

Li non na bieliznę pościelow ą 9 2lJ 
8 1 cm. szer. .  .  m etr 3.501, 2.80. ®

Prześcieradła
odmierz. 2 metr. dług. srt. 6.50. 5.25, 4.50 i

LinOn na bieliznę pościelową 015
1.30 cm. szer . . m etr 5.75, 4.80 **

Panama materjały I 95
80 cm. szer. . m etr 2 25 i

Madapolan I 70
80 cm . szer. . . m etr  250. 2.20

O r a d e i  na majtki 
70 cm. szer. . . m etr 3.25 i

Materiały na ręczniki
Ręczniki baw ełniane w wielkim 

w vbonre m etr 1.80. 1.55. 1 25. 115 1.00 i ”
Jedna partja ręczników

damastowvch odmierz. 1 25 dług. sztuka

Ręczniki lniane I 75
m etr 5.50. 3.75. 240. 2.20, 2.00 i 1

Jedna partja ręczników 7 25
dam ast. lnian. wyjątk. cena 60X130 sztuka

Bielizna frotowa
Ręczniki *““k* Ł25- i 1 p „ „ i .  b iała i kolorow a 150 szer. £ 5 75rroia m etr 12.50, 10.50, 9.25, 8.25 i f j

Prześcieradła dziecinne A 30
la  gatunek sztuka 4.25 i ™

Płaszcze kąpielowe 9 Q 5U
w e wszystkich kolorach sztuka

Prześcieradła frotowe I 9 iu
ca 2 m długie, białe i kol. 18.50, 15,50 i ■

Sciereczki do mycia frotow e 3 0
0.45. 0.40. i V% 9tn.

Bielizna stołowa i  domowa
1 partja obrusów ' Ś f i S i  9 Firanki damastowe A*

złote i 1 krem owe 140 szer. m etr 4.75 i
czysto lniane, « « :> U

1 partia obrusow białe i kolor. / /
. sztuka od zł "*

Sciereczki do szklanek lniane 9 iu
60X60 krataka sztuka 3.25. 2.85. i

Nakrycia na łóżka dam astow e 6*°
160 S’er. z h r/eeiem  m etr 8.50 i

Sciereczki do szklanek baw ełniane 1 10
60X60 kratka sztuka

O b r U S y  dam astow e A~’' 
140 szer. z  brzegiem m etr 4 95, 4.50 i *

1 partja serwetek A jj
sztuka 4.—, 1.25 ł gr.

5 0 0 0  mtr. la flaneli I 45
białe i iasne kolory m etr 1.75, 1.65 i

E t a m i n a  w  kratki i paski 5 5
70 i 80 cm szer. m etr 1.50.1.25. 1 .- .0 .6 5  i W W  gr.

1 pratja najlepszego batystu 9  °
szwaicarsk'ego we w szystkch kol m etr

Etamina w  kratki i paski: 9  °
140 cm szer. m etr 2.50 i

M ateria ły  n a  firan k i 100 cm. szer. dopóki zapas metr 75 gr.

F
i
i r a n k i  m a d r a s o w e

i części, okno 21.00, 18.50, 16.50, 10.50 i U

1 partja firanek voiiowych,piaskowy ̂ 7 i0
kolor, reczne Fdet do w yboru zł

Kapy na dwa łóżka 9 R 5
70.ro. 55.00. 35 00 i H W

I partja haftów
I a patunek, tylko noiedvfiezo n ;ezmiernie tanio

Chusteczki damskie i męskie
w  wielkim wyborze i różnych cenach

1 duża partja nakryć, obrusów, serwetek 5 0  °|» 2%

Benno KUTNER SSI?.^

nim
Chemika D-ra F R A N Z O S A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZM
k ł u c i e  z pow odu p r z e z i ę b i e n i a ,  na 

p o s t r z a ł ,  i s c h i a s  i Ł p. 
ŻĄDAĆ W  APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 

Apteka NIHO&flSCHU, bólu, Kopernika 1

Foleca się z dom ow ej konserwacji

Ogórki, Korniszony, Rydze 
Grzyby i Kapustę.

Jana Jasnogórsk iego, s i S Ł i
Sprzedaż hurtow na i detaliczna.

R estau rację
Pokoje śniadankowe

1 klasy z  pełnym wyszynkiem

T r a f ik a
Handlem korzennym

w  centrum m iasta Lwow a
sprzedam, wydzierżawię, oddam za  kaucją 

na rachunek.
Zgłoszenia M a ło p o ls k a  A je n c ła  R e k la 

m o w a . L w ó w , C h o r ą łc z y z n n  7 p o d „ R e a ta u -  
r a c j a “ . j

Karmelki
w  wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków.*

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uw agę na firmę naszą.

Zegarek zlT84* "gr.
^  I5! as ki zegarek szwajcarski na listowna

zamówienie wysyłamy za zaliczeniem, 
M. PoinaA akl — W arszawa,#>Nowy Świat 12 S. 2 sztuki 11.40; 

[3 sztuki 16.80; 4 sztuki 22.10. W lep* 
szym gatunku 7.50, 9.50. Firmy 
.U rb an a"  płaski jak nóż w  lep 

gał. zł. 15.45 i 17 45. Anker znanej marki „M oser" 
zł. 18.50, 20 50. I gat. wyregulowany do minuty 
z gw arancja zł. 24.50. Taki sam z ameryk. złota 
zł. 27.50. Damski lub męski na rękę zł. 14.95, 
w lep. g a i  zł. 14.95. Budzik okrągły niklowy 
zł. 12.50, w  lep. gat. zł. 14.50 i 16.50.

Smaczna! Treściwa!

m
Polecana przez lekarzy.

Wzmacnia organizm, zapewnia normalny 
rozwój.

Do nabycia w aptekach i drogeriach.

Jąkanie
seplenienie, nosowanie, bełkotanie etc. leczy 

w  4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
ul. Dąbrowskiego 36. li.

■mC|erpiący mm& 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie.
szum itp.

M,as r k,.tHerba“, S “ 55*
Z w ierzyniecka 7 4

Czytelnicy! Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło* 
szenia w naszej gazecie


